Protokół nr 21/05 

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami 

Z dnia 20 października 2005r.

Godz. 8.00 
Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

Przewodnicząca Halina Korzeniewicz otworzyła posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca stwierdziła, iż na stan 6 członków obecni są wszyscy, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Poinformowała, iż zaprosiła dość szerokie grono, ponieważ głównym tematem jest stan rolnictwa w powiecie. Następnie zaprezentowała gości.

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku stanowi załącznik nr 2 do protokołu

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr 20/05 z dnia 12 września br.

Do protokołu nr 20/05 z dnia 12 września br. radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

Stan rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż radni otrzymali materiały. Jak zawsze są to materiały, takie na ile stać, jeżeli chodzi o wiedzę w zakresie powiatu, ponieważ w kompetencjach powiatu nie ma de facto rolnictwa, więc ten zlepek informacji, to jest na zasadzie dobrowolności z poszczególnych instytucji. Poprosiła przedstawicieli jednostek o krótką informację, co ostatnio dzieje się w ich jednostkach.  

Elżbieta Winnicka p.o. Kierownika Oddziału Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin i Nasiennictwa Wojewódzki Inspektorat w Koszalinie Oddział w Pyrzycach poinformowała, iż inspekcja spełnia swoje aktualne zadania do, których jest powołana, głównie jest to nadzór nad prawidłowym stosowaniem środków ochrony roślin. Prowadzone są kontrole. W tej chwili zaczyna się cykl kontroli zdrowotności ziemniaka, pod kątem bakterii które atakują ziemniaka. Przeprowadzane są kontrole prawidłowości stosowania środków ochrony roślin, również prowadzone są badania opryskiwaczy, żeby były sprawne, aby rolnicy stosując środki nie zatruwali środowiska. Będzie prowadzony cykl szkoleń rolników, którzy chcą wykonywać zabiegi ochrony roślin. 

Powiatowy Lekarz Weterynarii Zygmunt Gabryś poinformował, iż dwa tygodnie temu odbyły się ćwiczenia symulacyjne, na terenie powiatu była pryszczyca w Rosinach. Podziękował radnemu Jaworskiemu za umożliwienie przeprowadzenia ćwiczeń symulacyjnych. Uważa, iż  wyszło to bardzo fajnie, jest zadowolony, ponieważ w końcu wiadomo, jakie służby i co mają robić. 

Natomiast jeżeli chodzi o weterynarię, to są dwa problemy. Weterynaria nie jest dofinansowana, lekarze zarabiają bardzo mało, uciekają z inspekcji. Prawie połowa etatów lekarza weterynarii w Polsce jest nieobsadzona, inspektorzy się zwalniają. W inspekcji jedna pani dr próbowała się zwolnić, ale uprosił ją, aby jeszcze została, bo może jakieś podwyżki będą, na które oczywiście nie ma żadnych nadziei, bo na spotkaniu u wojewody podniósł ten problem. Wojewoda powiedział, że na pewno w tym roku weterynaria nie dostanie żadnych pieniędzy, w przyszłym roku też nie wiadomo. Drugi problem to kadry. Do dnia dzisiejszego wpłynęło do inspektoratu 1300 pism, do końca roku wpłynie jeszcze do ok. 1600. Średnio każde pismo zawiera 5 stron, czyli PLW musi przeczytać 6,5 tys. stron w ciągu roku, a to jest niemożliwe. Na połowę pism trzeba odpowiedzieć, a na jedną trzecią trzeba poczynić jakieś kontrole itd. W tej chwili prawo weterynaryjne porusza się po 13 ustawach, przeszło 200 rozporządzeniach krajowych, przeszło 400 aktów prawnych Unii Europejskiej, jest to niemożliwe do przeczytania. Inspektorzy są niedouczeni, nie ma pieniędzy na żadne szkolenia. Szkolenia organizowane przez głównego lekarza są płatne. W ostatnich miesiącach prawdopodobnie zabraknie pieniędzy na ogrzewanie. Prosił wojewodę, żeby pozwolił skorzystać z tych pieniędzy, które były na inwestycje 4 tys. zł, może to jakoś złagodzi sytuację. Najgorsze jest to, że nie ma pieniędzy, nie ma ludzi. Trzeba wybierać rzeczy najważniejsze, a te mniej ważne odkłada się na bok. Trzy miesiące temu była kontrola unijna, objęła 18 inspektoratów, po tej kontroli 16 powiatowych lekarzy odwołano. 

Wyprzedzając pytania dotyczące ptasiej grypy poinformował, iż istnieją 3 nazwy tego wirusa: grypa ptasia o wysokiej zjadliwości; druga nazwa influeza ptaków, a trzecia to pomór ptaków. To jest ta sama jednostka chorobowa. Grypa o wysokiej zjadliwości występuje na okrągło, tylko, że objawy są nieznaczne, że przechodzi z boku, czasami pojawia się na dużych terenach i tam się diagnozuje. Najgroźniejsza jest grypa wywołana przez wirusa H5N1, to jest ta grypa na, którą umierają ludzie i tej grypy wszyscy się obawiają. W tej chwili grypę potwierdzono w Turcji i Rumunii. Zagrożenia są i masowo padają ptaki w Grecji, Bułgarii, Ukrainie, Rosji w tych krajach stwierdzono masowe zachorowania, pojedyncze fermy, gdzie istnieją masowe zachorowania. Objawy mogą być ogólne: depresja, posmutnienie, spadek apetytu, obniżenie niosności, objawy nerwowe, jakieś porażenia, trzymanie dzioba do dołu, opieranie się dziobem o podłoże itd.   Najbardziej typowe to obrzęk i zasinienie grzebienia, z tym, że ten obrzęk nie zawsze występuje, ponieważ śmiertelność u ptaków może dochodzić przy tym wirusie aż do 100 proc. zazwyczaj jest tak, że nie ma żadnych objawów, hodowca gasi światło wieczorem, a przychodzi rano i 100 proc. zwierząt jest padłych bez żadnych poprzedzających objawów. Ta grypa nigdy nie występowała w kraju i ptaki nie mają żadnej odporności przeciwko temu wirusowi. W sobotę minister rolnictwa wydał rozporządzenie w sprawie zarządzenia środków związanych z zagrożeniem występowaniem wysoce zjadliwej grypy ptaków i w tym rozporządzeniu zakazał organizowania targów, wystaw, pokazów oraz sprzedaży żywych ptaków. Trzeci punkt tego rozporządzenia mówi, że utrzymywanie zwierząt, o których mowa, czyli kur, kaczek, gęsi, indyków, przepiórek, perlic oraz innych bezgrzebieniowców na otwartej przestrzeni jest zakazane. Drób musi być utrzymywany w taki sposób, aby wyeliminować kontakt z dzikim ptactwem, szczególnie wodnym, dotyczy to również karmienia i pojenia. Drób musi być zamknięty w pomieszczeniach, albo utrzymywany w ograniczonej, odgrodzonej przestrzeni, która uniemożliwia dostęp drobiu a w szczególności kaczek i gęsi do otwartych zbiorników wodnych linii brzegowych rzek  jezior i rozlewisk wodnych.

Następnie PLW odczytał pismo Głównego Lekarza Weterynarii. 

Poinformował, iż weterynaria nie ma podstawy prawnej, żeby dać mandat za nie utrzymywanie drobiu w pomieszczeniach zamkniętych, to nie jest wykroczenie, tylko występek. Weterynaria musi zgłaszać to na policję. W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Powiatowego Sztabu Reagowania Kryzysowego na którym ustalono z policją, że w przyszłym tygodniu objadą wszystkie miejscowości w powiecie i przez pierwsze 3 dni będzie uświadamiała ludzi, a dopiero potem karani będą najbardziej oporni.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała, jak człowiek może się zarazić?

Powiatowy Lekarz Weterynarii Zygmunt Gabryś poinformował, iż człowiek od człowieka najprawdopodobniej nie zarazi się. Człowiek może się zarazić przez kontakt bezpośredni. 60 przypadków śmiertelnych, które były na Dalekim Wschodzie, to ludzie, którzy mieli bezpośredni kontakt z chorymi zwierzętami, tam jedzą surowe mięso, więc prawdopodobieństwo zarażenia się jest duże. Pośrednio można się zarazić mając kontakt z chorym kurczakiem, dotykając skaleczoną ręką. W Polsce nie ma kultury jedzenia surowego drobiu. Wirus ptasiej grypy boi się wysokiej temperatury, ginie w 70 stopniach. Latem wirus żyje do kilku dni, natomiast zimą może przeżyć do 30 dni, tak jak w wodzie. Kiełbasy drobiowe są bezpieczne, bo są po obróbce technicznej. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz wyraziła wątpliwość, że ptaki, które odbywają długą trasę lotu, jeśli jakiś padnie, to przecież może zarazić. 

Powiatowy Lekarz Weterynarii Zygmunt Gabryś wyjaśnił, iż dzikie ptaki nie chorują, ale są nosicielami wirusa. Nie chorują a mogą zarażać. Wirusy tej grypy mają łatwość do mutacji, czyli zmian i jeżeli wzięłoby się szczepionkę na dany wirus to on może się zmienić i szczepionka nie da odporności.  

Starosta Wł.Dusza poinformował, iż miał okazję 30 września w czasie ćwiczeń symulacyjnych towarzyszyć zespołowi obserwatorów. Ćwiczenia wypadły pozytywnie, służby, które są odpowiedzialne wiedziały co mają robić, to nie znaczy, że nie było mankamentów, ale zostały wyłapane i należy tak czynić, żeby w przyszłości je wyeliminować. Natomiast jeżeli chodzi o ptasią grypę, to narobiono wokół tej sprawy dużo szumu. Na całym świecie na tą grypę zmarło 60 osób, natomiast na zwykłą grypę ludzką dziesiątki razy więcej. W dniu wczorajszym na PZRK materiał był bardzo dokładnie omówiony, człowiek może się zarazić tą grypą poprzez bezpośredni kontakt. Wirus jest bardzo wrażliwy i jest skutecznie zwalczany poprzez mycie, detergenty, wysoką temperaturę. Zagrożenia medialnie nagłaśniane są przesadne. Na terenie powiatu ferm jest bardzo mało, wiadomo, gdzie są. Posiadacze ferm też brali udział w posiedzeniu, wiedzą o zasadach jak się zachowywać, co robić. Nie mniej jednak dwa zespoły policji i weterynarii wyjadą w teren i będą ludzi uświadamiać. 

Radny I. Maćkowiak poinformował, iż na poprzedniej komisji rolnictwa omawiana była gospodarka łowiecka i był poruszany temat dokarmiania ptactwa, włączania szkół w te sprawy, czy w związku z tym szkoły są poinformowane, żeby teraz nie zajmowały się dokarmianiem ptactwa?

PLW Z. Gabryś poinformował, iż jeszcze przed tzw. paniką powiadomił dwukrotnie wójtów i burmistrzów z prośbą o przekazanie informacji w sposób zwyczajowo przyjęty przez gminy i wysłał te informacje i wczoraj na sztabie przekazał wójtom i burmistrzom ulotki, te ulotki będą również przekazywane przez policję i weterynarię w czasie wizyt rolnikom. Podziękował radnemu Maćkowiakowi  za sugestię i poinformował, iż do szkół przekaże taką  informację. Ponadto do prasy lokalnej zostały przygotowane pisma. Były udzielane wywiady w radiu. Następnie podał nazwy preparatów i środków dezynfekcyjnych.

Poinformował, iż najprawdopodobniej rozporządzenie będzie uchylone z końcem migracji ptaków.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała dr Gabrysiowi, poprosiła o zabranie głosu administratora Czesława Kołodziejczyka.

Administrator Jednostki Gospodarczej Zasobu w Myśliborzu Cz. Kołodziejczyk poinformował, iż istnieje coraz większe zainteresowanie ziemią. – Ja nie mówię tylko i wyłącznie o nabywaniu ziemi przez tych, którzy chcą powiększyć gospodarstwa ale w większości o nabywaniu ziemi przez aktualnych dzierżawców, którym w ramach pierwszeństwa nabycia przysługuje to prawo. Wykupują po prostu Ci rolnicy, firmy, spółki. Na dzień dzisiejszy z 31 tys. ha, które jest w powiecie pyrzyckim i było przekazane do zasobów agencji dokonano sprzedaży 11.500 tys. ha, 18 tys. wydzierżawiono. Aktualnie w zasobie w powiecie pyrzyckim jest 1400 ha z tych 1400 ha w bezumownym użytkowaniu jest 680 ha. Bezumowny użytkownik, to taki któremu się umowa skończyła i nie wydał nieruchomości. Umowa dzierżawy, która choć się skończyła nie została wypowiedziana przez Agencję. Największy bezumowny użytkownik na dzień dzisiejszy na terenie Pyrzyc to Inter-Plant 412 ha, również bezumownym użytkownikiem jest pan Hatłas, a trzecim największym bezumownym użytkownikiem jest pan Gąsiorowski. To są 3 nieruchomości rolne, które są bezumownie użytkowane. 

Jeżeli chodzi o ceny ziemi, to na terenie powiatu pyrzyckiego cena ziemi waha się w graniach 9 tys. – 10 tys. zł., mówię o gruntach ornych. Natomiast jeśli chodzi o miasto Pyrzyce, to cena jest wyższa niż np. w gminie Bielice, gdzie waha się  w granicach 5 tys. zł do 6 tys. zł. Cena ziemi z zabudowaniami waha się w granicach 8 tys. do 8,5 tys. zł za ha. W dniu 9 listopada będzie przetarg nieograniczony na gospodarstwo Linie.  

Na dzień dzisiejszy z większych nieruchomości, które pozostały w zasobie do rozdysponowania to właśnie Linie - 346 ha ziemi wraz z budynkami, wartość tego jest w granicach 3 mln zł. Odbył się również przetarg na powiększenie gospodarstw przez rolników indywidualnych, był to przetarg ograniczony na tym terenie, pozostało jeszcze 177 ha, było 400 ha. Nierozstrzygnięte jest to z uwagi na odwołania osób, które startowały w przetargu. Pozostałe 230 ha rolnicy, którzy wydzierżawili podpisali już umowy dzierżawy. 

Posiadamy nieruchomości, być może decyzja zapadnie dziś, jutro. Rozmowy trwają, jeżeli dojdziemy do porozumienia Interpelant przejmiemy 412 ha. Pod to będzie program restrukturyzacji i będą to grunty do rozdysponowania wśród chętnych rolników na powiększenie gospodarstw. Będą oczywiście w tym zakresie spotkania zarówno z sołtysami wsi, izbą rolniczą, samorządami. Ta chłodnia nie może zostać niezagospodarowana. Z większych nieruchomości, które pozostały to zostały jeszcze nieruchomość Agripolu, tam jest ogłoszona upadłość, jest syndyk na dzień dzisiejszy. W przyszłym tygodniu spotkam się z syndykiem, który prawdopodobnie sprzedał prawa tej spółki nowemu inwestorom. Sprzedał nową firmę plus umowę dzierżawy, która na tą nieruchomość była zawarta.

Jest jeszcze jedna bardzo ważna spraw, którą chciałem tu poruszyć, otóż kładziemy bardzo duży nacisk na rozbiórkę obiektów zabudowanych i  na terenie powiatu pyrzyckiego, konkretnie mówię w tej chwili o Batowie w Gm. Lipiany rozstrzygnięty jest przetarg na rozbiórkę starych zabudowań przy warsztacie mechanicznym. Wszystkie takie stare nieruchomości, które znajdują się w zasobie agencji będą przeznaczane do rozbiórki. Robimy to w ramach zamówień publicznych. Za utylizację eternitu, azbestu koszty ponosi ANR, nie żaden dzierżawca. Jest podpisana umowa, kto i w jaki sposób ma to rozliczyć, są firmy, które mają certyfikaty utylizacji azbestu. 

Wolna nieruchomość w Brzesku 31 ha, w ramach ustawy przesiedleńczej jest przygotowana dla osoby, która pozostawia gospodarstwo w województwie Świętokrzyskim a przechodzi do naszego województwa i zgodnie z ustawą zostanie dokonana zamiana za tamto gospodarstwo. Chciałbym powiedzieć, że mimo niskich cen pszenicy rolnicy wywiązują się z płatności czynszu dzierżawnego, zarówno jeżeli chodzi o płatność czynszu, czy o zapłatę raty za wykupiony majątek. Jeżeli podania wpłyną do agencji, to agencja stara się przełożyć o miesiąc, dwa, jeżeli rolnik prosi, nie widzimy przeszkód. Przykładem są rolnicy w Stróżowie. Ośmiu rolników, którzy kupili grunty wystąpili z wnioskiem o przedłużenie im terminu płatności i otrzymali zgodę agencji. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała o jeziora w Lipianach, czy coś się zmieniło?

Administrator Jednostki Gospodarczej Zasobu w Myśliborzu Cz. Kołodziejczyk wyjaśnił, iż w tej chwili zarządzającym jeziorem w Lipianach i Skrzynce jest syndyk masy upadłościowej. Syndyk na dzień dzisiejszy spłacił do agencji wszystkie zobowiązania, które były na poprzednim dzierżawcy poszukuje inwestora, któremu chciałby to sprzedać. 

Radny I. Maćkowiak odniósł się do wypowiedzi administratora w sprawie przetargów w gm. Bielice i stwierdził, iż te przetargi ograniczone są bardzo trudnymi przetargami dla rolników miejscowych, mimo, że nazywają się ograniczone to łatwość dostępu do przetargu mają wszyscy spoza terenu w różny sposób robiąc to. Przepisy są tak lapidarnie stworzone, że dzierżawiący grunty wczoraj może przystąpić do przetargu na tym terenie. Z tego względu na terenie gminy Bielice bardzo mało miejscowych rolników powiększyło swoje gospodarstwa, natomiast spółki bardzo mocno się powiększyły i działają na tym terenie. 

Zapytał, czy grunty rozdysponowane  zostały sprzedane czy wydzierżawione? 

Ponadto dodał, iż cena ziemi dla rolników jest bardzo trudna. Rolnicy kupując ziemię ratują się możliwością uzyskanie tańszego kredytu i nie płacenia podatku przez 5 lat w ten sposób rekompensując sobie ceny zbóż, które są na rynku. Rolnicy mają nadzieję, że w końcu coś się zmieni w kraju, ustabilizuje i zaczną żyć normalnie. 

Zapytał, czy coś się zmieniło w umowach dzierżawnych, że jeśli dzierżawca nie spełnia warunków i grunty źle są zagospodarowane ewentualnie w ogóle, czy to zawsze tak musi długo trwać jak w przypadku Linexu, że przez 2 lata czeka się na pozbawienie tego właściciela gruntów?

Administrator Jednostki Gospodarczej Zasobu w Myśliborzu Cz. Kołodziejczyk wyjaśnił radnemu Maćkowiakowi - jeśli chodzi o przetargi ograniczone muszę powiedzieć, że takie przypadki, o których wspomniał pan Maćkowiak mają miejsce i my będący, mieszkający czy starający się poruszać po tym terenie, doskonale znamy tych rolników, którzy startują w przetargach, niemniej jednak agencja nie może odrzucić oferty osoby, która tą ofertę złożyła, jeżeli posiada dokument potwierdzający przez wójta, a wszystkie dokumenty są przez niego potwierdzone i wójt wie czy dany rolnik na danym terenie posiada grunty, czy nie   i potwierdza że jest zameldowanie na danym terenie, że posiada grunty i nie mam prawa nie wierzyć dokumentowi, który jest przedłożony z podpisem wójta. Prawdą jest, że wójtowie nie zawsze sprawdzają do końca czy transakcja dzierżawy, poddzierżawy od rolnika jest w postaci umowy poddzierżawy, gdzie była zgłoszona w Urzędzie Gminy, czy jest zgłoszona w Urzędzie Skarbowym. To są dwie rzeczy o których powinien każdy wójt przed wydaniem dokumentu sprawdzić, to nie jest nasz problem żeby to sprawdzać, wójt wydając zaświadczenie winien takie rzeczy sprawdzić. Natomiast  Agencja czy Komisja przetargowa nie ma prawa odrzucić, jeśli spełnia wszystkie wymogi, które są zawarte w ogłoszeniu i posiada wszystkie niezbędne dokumenty. 

W Liniach z gospodarstwa Linexu zostało przeznaczone do sprzedaży 346 ha włącznie z zabudowaniami, pozostałe nieruchomości zostały przeznaczone do dzierżawy tylko i wyłącznie na wniosek rolników aby nie sprzedawać, bo ich nie stać na kupno.

Zorganizowany został przetarg ograniczony, dopuszczony został osoby, które spełniały wszelkie warunki przetargu ograniczonego, czyli podstawowy warunek, to musi mieszkać na terenie danej gminy, bądź na terenie gminy sąsiedniej i posiadać nieruchomość w danej gminie. Czyli może być nie tylko mieszkający na terenie danej gminy, ale również rolnik z sąsiedniej gminy o ile posiada swoje nieruchomości w gminie, z której wydzierżawiane są grunty. 

Jeżeli chodzi o termin dwuletni i dłuższy, wyjaśnię, że dłuższy ponieważ są sprawy o wydanie nieruchomości, które ciągną się dłużej niż dwa lata. Agencja zawiera umowę na 10 lat, którą może przedłużać na następne 10 do 30 lat, jest taka możliwość kiedy rolnik wydzierżawiający grunty z agencji na 10 lat nie musi ich po 3 czy 10 latach kupować, ma prawo wystąpić o przedłużenie umowy dzierżawy. Agencja wyraża zgodę na przedłużenie pod kilkoma warunkami, że rolnik wywiązuje się z umowy dzierżawy, czyli nie zalega z płatnościami i uprawia ziemię zgodnie z wymogami agrotechnicznymi, czyli jest przeznaczona ziemia do uprawy. Są to zasady podstawowe. Natomiast prawdą jest, że jeżeli agencja wypowie umowę dzierżawy, bo rolnik nie płaci, a wypowiedzieć może wówczas, jeżeli nie płaci przynajmniej dwóch rat czynszu dzierżawnego, jest problem z wydaniem przez rolnika tej nieruchomości w postaci podpisania protokołu zdawczo-odbiorczego i innej możliwości  tutaj  nie ma jak skierowanie sprawy na drogę postępowania sądowego. Tylko prawomocny wyrok sądowy może być dokumentem, na podstawie którego agencja kieruje sprawę do komornika i komornik w obecności, jeżeli będzie ten bezumowny użytkownik w tym czasie, bądź  nie będzie przekaże agencji w postaci protokołu to mienie, ten majątek, ziemię, nieruchomość.   Tak jest w tej chwili obecnej z panem Gąsiorowskim. Wczoraj było spotkanie z komornikiem,  przeprowadzono rozmowę, zaznaczono, które  grunty co i jak  i za 3 tygodnie jest przekazanie do Agencji 215 ha ziemi.

Jeśli chodzi o ceny gruntów, aktualnie, jeżeli dzierżawcy występują o wykup w ramach pierwszeństwa nabycia, Agencja dokonuje wyceny gruntu i ta wycena gruntów idzie do Warszawy. Każda, jeżeli są jakieś uwagi, wycena gruntów wraca do poprawienia, co miesiąc cena wzrasta w tej chwili o około 2%, czyli średniorocznie w granicach 20-25%. Rzeczoznawcy, którzy dokonują wycen są w tej chwili bardzo mocno prześwietlani, są kontrolowani. Powołana jest komisja do spraw odbioru wycen, gdzie nie przejdą wyceny, w których nie jest brany tzw. trend czasowy. Prezes nie wyrazi zgody jeśli np. wycena było sporządzona w styczniu a sprzedaż ziemi jest w listopadzie. Na dzień sprzedaży ma być wartość nieruchomości wyceniona. 

Radny W. Kuźmiński zwrócił się z pytaniem, czy na tym terenie występuje problem tzw. mienia zabużańskiego?

Administrator Cz. Kołodziejczyk - majątek, który został pozostawiony przez polaków za granicą wschodnią na dzień dzisiejszy zainteresowanie rekompensatami jest dosyć duże, to znaczy było duże do dnia 7 października, do którego nie obowiązywała nowa ustawa, która teraz obowiązuje a Zabużanie mogli nabyć nawet 100 proc. wartości nieruchomości pozostawionych na wschodzie. Aktualnie obowiązuje przepis mówiący o tym, że każdy kto posiada nieruchomości lub majątek pozostawiony na wschodzie ma decyzję, to z tą decyzją musi wystąpić do wojewody i zadeklarować musi, czy wyraża zgodę na nieruchomości rolne i może tylko i wyłącznie 20 proc. na nieruchomości rolne, gdzie kwota jest 50 tys. bądź otrzymać gotówką może 20 proc. musi on wybrać, po otrzymaniu zaświadczenia od wojewody może startować w przetargu, bądź jeżeli bierze to w formie gotówkowej to tylko 20 proc. wartości i wtedy nie ma prawa już startowania w przetargu. Na naszym terenie w tym okresie startowali na kilkanaście nieruchomości Zabużanie. Przeważnie poszły nieruchomości takie, które były już na kilkanaście przetargów wystawiane i nie było nabywców, m.in. na ul. Staromiejskiej, w  Karniewie, w starych dziedzinach w powiecie myśliborskim ruiny po byłym pałacu i kilka nieruchomości rolnych bądź nie rolnych o wartości w granicach 20-30 tys. zł., w Rokitach. Na dzień dzisiejszy jest jeszcze taka sprawa, że Ci wszyscy, którzy z Zabuża nabyli te nieruchomości te nieruchomości był warunek, że do 6 października musieli mieć podpisane akty notarialne. Było dosyć dużo osób zainteresowanych. Agencja nie wystawiała gruntów rolnych do tych przetargów, chroniła je dla rolników. W Pyrzycach grunty przejęte z Obojna w części  zostaną wystawione do przetargu. 

Radny J. Maciążek ponowił prośbę sprzed kilku miesięcy o interwencję do gospodarstwa w Ślazowie, które jest poddzierżawione. Znajduje się tam hodowla róż, ponoć właścicielka  wygrała też Radlewo. Wie, że Agencja nie wydała zgody na poddzierżawianie tych gruntów. 

Administrator Cz. Kołodziejczyk wyjaśnił, iż Agencja na gruntach spornych zazwyczaj nie wyraża zgody na poddzierżawianie. Jest to bardzo trudny temat. Jeżeli dzierżawca chce poddzierżawiać grunty, to domniemywać można, że jemu te grunty nie są potrzebne, to wtedy niech odda Agencji te grunty. Proponuje zwrot nieruchomości, aby wystawić ponownie do przetargu. Na dzień dzisiejszy rolnicy, czy spółki, którzy dzierżawią od Agencji grunty podpisują przy każdej kontroli oświadczenie, czy poddzierżawiają dane nieruchomości. Agencja ma informację z Urzędu Skarbowego, że niektórzy rolnicy mający zadłużenie w ANR i US podpisują umowy poddzierżawy i taką umową posługują się w Urzędzie Skarbowym, natomiast Agencja nic o tym nie wie. Są takie osoby. W związku z tym przy każdej kontroli Agencja sprawdza, czy dane grunty nie są poddzierżawione. Agencja  nie pozwoliła na poddzierżawianie nieruchomości spółce Agripol ani dzierżawcy w Ślazowie, o którym wspomniał pan Maciążek. Ma oświadczenie, że nie są poddzierżawione to grunty, więc zmuszony będzie sprawdzić to i udzieli odpowiedzi radnemu Maciążkowi.

Radny J. Jaworski zwrócił się z pytaniem, czy Agencja będzie kontrolowała przyszłą spółkę która przejmie Agripol w sposób, czy należycie zajmuje się budynkami, które wydzierżawia i czy grunty, które uprawia są należycie uprawiane? Dodał, iż rolnicy skarżą się, że ogrom chwastów rozsiewa się w około na rolnicze pola a budynki się walą. W związku z tym rolnicy nie bardzo mają gdzie się skarżyć. Agencja nie za bardzo reaguje na stan tych obiektów, jeżeli będzie następna spółka, to bardzo prosi, aby dopilnować tej sytuacji, albo kazać to rozebrać, albo kazać naprawić. Mieszkańcy chcą  aby w ich gminie  był w miarę porządek.

Administrator Cz. Kołodziejczyk poinformował, iż wczoraj przejeżdżał i widział walący się dach. Agencja w stosunku do tej osoby, czy spółki  będzie takie same wymagania stawiała jak do każdego dzierżawcy. Natomiast prawdą jest, że jeżeli dzierżawca wystąpi do Agencji o rozbiórkę danej nieruchomości zabudowanej, to Agencja wyrazi na to zgodę.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała administratorowi Kołodziejczykowi i poprosiła o zabranie głosu Kierownika doradztwa rolniczego Ireneusza Gajewskiego.

Kierownik Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego Oddział w Pyrzycach Ireneusz Gajewski poinformował, iż ośrodek zajmuje się w dalszym ciągu tym, do czego został powołany. Okres jesienno-zimowy jest okresem szkoleniowym. Odbyły się 2 szkolenia na temat rent strukturalnych. Jeśli chodzi o renty strukturalne, to zapotrzebowanie rolników jest mniejsze niż się wszyscy spodziewali. Na przełomie listopada i grudnia planowane są w powiecie w każdej gminie szkolenia z dyrektywy azotanowej. W związku z tym, że niemal cały powiat pyrzycki leży w tzw. strefie OSN, czyli obszarze szczególnego narażenia związkami azotu, chodzi o zlewnię rzeki Płoń. Na początek przyszłego roku zaplanowane są również szkolenia z dobrostanu zwierząt. Ośrodek również wspólnie z Izbą Rolniczą organizuje szkolenia. Poza tym praca toczy się normalnym trybem, wypełniane są pierwsze wnioski o płatności z inwestycji w gospodarstwach rolnych. Do końca tego tygodnia ARiMR ma rozpatrzyć wnioski na dostosowanie gospodarstwa rolnych do standardów UE. Niskotowarowe gospodarstwa nie są rozpatrywane.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż  na dzisiejsze posiedzenie nie przybył Kierownik Biura Powiatowego ARiMR, który został powołany na wicedyrektora ARiMR w Szczecinie. Na poprzedniej komisji miesiąc temu szczegółowo była omawiana działalność tej agencji. Dodała, iż na przyszłym posiedzeniu przedmiotem obrad będzie sprawa rynku zbożowego, ponieważ nie rozpoczął się jeszcze skup interwencyjny, a jaki skup był do tej pory i ceny to obecni rolnicy na tej sali doskonale wiedzą. Sytuacja finansowa na rynku zbożowym jest bardzo zła, niskie ceny zbóż przyczynią się negatywnie do kondycji finansowej gospodarstw i doskonale wszyscy zdają sobie z tego sprawę, przez to stan rolnictwa będzie coraz gorszy, jeżeli nie zafunkcjonuje w odpowiedni sposób wolny rynek. Podmioty wykorzystują sytuację rolników, że nie mają pieniędzy na środki do produkcji i są zmuszeni do sprzedawania po niskich cenach swoich produktów. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż szkoda, że nie ma pana kierownika obecnie już wicedyrektora ARiMR bo na poprzedniej komisji obiecał coś takiego jak zaliczki dopłat bezpośrednich do produkcji rolnej, a wczoraj wiadomo, UE ogłosiła, że ze względu na nieprzygotowanie agencji tych zaliczek nie będzie, to jest sprzeczne z tym, co mówił.

Radny J. Jaworski – mam prośbę do doradztwa, że wiedząc o tym, jaka jest sytuacja na rynku zbóż, pani przewodnicząca już powiedziała o tym, rolnicy wiedzą też jak wzrastają ceny na środki do produkcji rolnej i ta opłacalność produkcji rolniczej jest coraz mniejsza, nawet dopłaty, które są nie rekompensują tych strat,  jakie rolnicy ponieśli. Wydaje mi się, że w najtrudniejszej sytuacji są gospodarstwa o wielkości od 5 do 15 ha. Zresztą nawet niektórzy naukowcy wypowiadają się, że gospodarstwo, żeby wypracowało zyski i mogło utrzymać rodzinę dzisiaj  musi mieć   około 30 ha, dopiero gospodarstwo, które ma 50 ha może myśleć o jakiś inwestycjach i racjonalnych spłatach. Natomiast moje obawy są o gospodarstwa od 5 do 15 ha, na naszym terenie mamy dość dużo tych gospodarstw i prosiłbym o wsparcie czy szczególnie uwagę zwrócić na te gospodarstwa, żeby te gospodarstwa zajęły się jakąś produkcją bardziej pracochłonną, takimi działami, które pozwolą im przetrwać, a nie przesuną się do tej sfery gospodarstw socjalnych, które trzeba będzie dodatkowo je wspierać. Prosiłbym, aby na tych spotkaniach to uwzględniać i ewentualnie pomagać. Ja rozumiem, że są programy dla tych  gospodarstw, ale takie mam odczucie, że na to szczególnie trzeba na to zwrócić uwagę. 

Radny I. Maćkowiak odniósł się do informacji o stanie rolnictwa. Poinformował, iż na str. 3 użyte jest sformułowanie, że zmienia się struktura upraw gruntów z użytków zielonych na uprawy rolne, użytki rolne. Stwierdził, iż ta struktura została zmieniona już parę lat temu z tym, że za tą zmianą nie poszły zmiany klasyfikacji i zgłoszenia rolników o zmiany, a dzisiaj należy to wykazywać, ponieważ trzeba wykazywać zasiewy. Należałoby ułatwić zmiany tych gruntów dla rolników, bo to są kosztowne rzeczy, nie każdego rolnika stać na to. Jedna działka musi być opłacona i przez geodetę i rzeczoznawcę. Zrobił się szum w powiecie, chciano zrobić interes na rolnikach. Uważa, iż geodezja mogłaby robić to gminami. Można by dogadać się z wójtami, burmistrzami w tej sprawie, żeby były tańsze koszty, gdy zbiorowo się robi a nie pojedynczo.  

Na stronie 6 są wyliczenia dotyczące sprzedaży zbóż - napisane jest, że o 15 proc. cena pszenicy jest niższa od ubiegłorocznej. Pszenica kosztuje 340 zł, to jakie to jest 15 proc. ubiegłorocznej ceny?  

Należy złożyć wniosek albo apel,  żeby rolnicy, grupy producenckie stały się mocnymi partnerami dla rolników zachodnich, trzeba wyjść naprzeciw i wspierać ich. 

Agencja Rynku Rolnego nie powinna od 1 listopada wykupić zbóż od firm, które płaciły cenę 340-360 zł za tonę, bo firmy te zrobiły to kosztem rolników, tym bardziej, że był taki zapis stwierdzony faktycznie, że zboża te były kupione od rolników o parametrach przewyższających minimalne parametry agencyjne. Tu już wykorzystano rolników i drugi raz wykorzysta się ich przy odsprzedaży.

Na końcu informacji mówi się o środkach interwencji zewnętrznej, podaje się wiele przykładów środków ochrony zewnętrznej, wspomaganie w formie kontyngentów, licencji. Zapytał, czy ktoś z rolników, nie spółek, z powiatu miał możliwość  skorzystania z tego?

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż trwają prace przygotowawcze, firma Drobimex jest w trakcie załatwienia terenu po byłym placu buraczanym w kierunku Kozielic. To jest teren cukrowni. Nie można było domówić się co do ceny i sposobu nabycia. Wójtowie Kozielic i Bielic szukali terenu odpowiadającemu firmie Drobimex. Trwają rozmowy z cukrownią aby przejąć ten teren. Powiat będzie musiał też pewien odcinek prac zrobić, ale zależne jest to od przygotowania dokumentacji. Firma Drobimex ma zamiar wybudować wielką fabrykę produkcji pasz na terenie powiatu. Zamierza skupować zboże, wszystko co produkuje się na terenie Pyrzyc, jest bardzo zainteresowana, jeżeli dojdzie do realizacji tej inwestycji, współpracą z rolnikami, którzy zajęliby się produkcją drobiu, gdyż na rynku jest bardzo duży deficyt drobiu. Tu właśnie będą możliwości dla tych małych gospodarstw. Natomiast jeżeli chodzi o informacje odnośnie cen skupu, to informacje pochodzą od podmiotów, powiat sam nie robi wyliczeń, nie robi ewidencji. Podmioty nie zawsze chcą ujawniać swoje ewidencje. ARR prowadzi swoją ewidencję. Informacja sporządzona jest w oparciu o informacje, które są przedkładane do starostwa z firm i agencji.

Starosta podał przykład z ćwiczeń symulacyjnych, gdy ARiMR nie chciała podać stanu trzody chlewnej, a gdy już podała to dane były inne niż te, które posiada weterynaria.

Dyr. Wydz. Ochrony Środowiska, Leśnictwa i Rolnictwa Z. Mirowski udzielił odpowiedzi na pytania radnego Maćkowiaka.

Administrator Cz. Kołodziejczyk wymienił spółki z kapitałem zagranicznym działające na terenie powiatu pyrzyckiego.

Radny I. Maćkowiak zaproponował, aby wypracować wniosek do władz wojewódzkich, aby w końcu paliwo rolnicze trafiło do rolników, ze względu na koszty jakie rolnicy jakie rolnicy ponoszą. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała zaproszonym gościom, zaproponowała, aby po przerwie komisja wypracowała opinię. 

10 minut przerwa.

Przystąpiono do wypracowania opinii.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz odniosła się do wniosku w sprawie paliwa rolniczego i stwierdziła, iż nie jest kompetencją wojewody przyznawanie dopłat do paliwa, taki wniosek należałoby kierować do ministra rolnictwa. 

Radny St. Wudarczyk uważa, iż należy zaczekać 3 miesiące z takim wnioskiem. Nowy premier zapowiadał, że przywróci paliwo rolnicze. Uważa, iż to paliwo będzie.

Radny J. Jaworski stwierdził, iż sytuacja w rolnictwie jest niepokojąca, ceny na płody rolne nie rekompensują poniesionych nakładów na produkcję, żeby przeciwdziałać istniejącej sytuacji należałoby uruchomić biopaliwa, wprowadzić paliwa rolnicze, uruchomić wytwórnię o której mówił pan Starosta.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż sprecyzuje treść opinii, w której zawarte będą wnioski o pomoc rolnikom, biopaliwa, paliwa rolnicze i ograniczenia dumpingu przy skupie zbóż przez podmioty skupowe. 

Komisja pozytywnie opiniuje informację „Stan Rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim” i stwierdza, że brak opłacalności w rolnictwie wpływa negatywnie na kondycję finansową gospodarstw rolnych, jednocześnie wnioskuje do Starosty Pyrzyckiego o pomoc organizacyjną dla rolników zainteresowanych zmianą sposobu użytkowania posiadanych gruntów rolnych oraz o wystąpienie do parlamentarzystów Województwa Zachodniopomorskiego o uregulowania prawne w następujących tematach:

· wprowadzenie paliw rolniczych,

· ograniczenie dumpingu przy skupie zbóż przez podmioty skupowe,

· produkcja biopaliw.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 5 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag).

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zaproponowała, aby tematy sesyjne pozostawić komisjom merytorycznym.

Do materiałów sesyjnych rani nie zgłosili uwag i wniosków. 

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż na sesję będą przygotowane jeszcze dwa proj. uchwał, jedne w sprawie banku do obsługi bankowej powiatu a drugi w sprawie zmian w budżecie. Odbywa się kontrola z RIO i wydział finansowy jest zablokowany od dwóch tygodni. Poinformował iż niewykluczonym jest, że w listopadzie zajdzie potrzeba zwołania sesji nadzwyczajnej, ponieważ trwają prace związane z uruchomieniem obligacji na spłatę dwóch kredytów, które powiat ma zaciągnięte.

Radny I. Maćkowiak zwrócił uwagę, że na wyremontowanej drodze Pyrzyce-Rzepnowo pierwszy słup jest 10 cm od drogi, już nie mówi o właścicielu posesji, który płot ma przy samej drodze, należy teraz już zwrócić uwagę na takie drobne sprawy przy takiej inwestycji, hydranty stoją 40 cm od drogi. Podziękował za sprawy melioracji i cieków wodnych w gminie Bielice, bo w końcu drgnęło w tej sprawie.

Radny W. Kuźmiński podziękował za szybką interwencję w sprawie magazynu zbożowego przy torach, budynek jest systematycznie rozbierany.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż ma dwa pisma, które były skierowane do rolników po komisji na temat skargi na stawach rybnych. Jest dużo stron do odczytywania, jeżeli radni są zainteresowani, bo są tu wskazania i terminy ustalone dla właściciela stawu do realizacji, to można się zapoznać w Biurze Rady Powiatu z tymi dokumentami. 

Do pkt. 7 porządku

Zamknięcie posiedzenia

     W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz, dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji.

Godz. 10.57

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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